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BRUNON RICHERT. 
Czy za 
„miskę soczewicy“? 


Na 
okolicznościach niedyskrełn 


różnych miejscach i w różnych 
podstuchus 


je rozmowy ludzi. | czesio boli mnie 
serce jak bracia nasi z innych siron 
Polski wyśmiewa | poseczaja o brak 


polskości, patr 
Już chyba c» mi na! 


ja 


wkładem 
£zyzny z 


ści uzure 
a nawet 
at zucają 


adain, że 
za „miskę s wyrzekli 


się narodowo: 


Czy w iste 
" wypariiśmy 


pod po 


„miski socza 
A jakez prz 

ni na bste ne 
okupaci: hfero 


miel, Kaszubi wp sa- 
erka III grupy w czasie 
skiej? Żadnych! Musie. 


liśmy dale: pracować w pocie czoła na 
najn ższych skach. Nikt z pośród 
ludność ej ne zaznał z łylulu 


przynależności do niem eckiej listy naa 
rodowe: żadnych zaszczytów lub wyróże 
nienia. Nikt ne był dyrektorem czy ja- 
kimś „le terem", jak niesiety częsło bys 
walo w Generalgouvernemeni 


Przyznaję, za na podsławie pos 
wierzchownej tylka obserwacji można 
sądzić, iż w elu Kaszubów za kartki żywa 
nościowe, za prawa posiadania mieszka» 
nia podeptało swą narodowość, Ale w 
takim mniemaniu tkwi wielki bląd. Spra: 
wa ła ma głębsze podłoże. 


W ludzie kaszubskim, ludzie roln 
czym a kuliurze wiejskiej, milość do 
ziemi rodz nnej była ad wieków motaram 
nrszego społecznego żywoła. Milość 
Kaszubów do ziemi rodzinnej to objaw 
naszego pa'rotyzmu  Ż'emie rodzinne, 
zagon ojczysłei roli jest dla Kaszubów 
istołą putriotyzmu, jest zasadniczym jej 
elameniem. To samo odnosi się do ma- 
rza, jeżeli chodzi a naszych nadmorskich 
rybaków. Ponadto widzmy z licznych 
Przykładów naszych dziejów, że 
lud kaszubsk: wyczuwa wprost podświa: 
domie, że wyrugowany z z'ami ojczystej 
łatwo ulega wynaradawieniu. 


W czasie ostatniej okupacji niemcy 
chcieli wynarodawić nas przez masowy 
terror, mordy i pozbawienie ziemi. Pierw= 
sze miesiące okupacji były pod tym 
względem straszne, Z drugiej znów stro- 
ny n'emcy widząc, że wojna sią przedlu= 
za i że słrały w materiale ludzkim są co- 
raz większe, postanowili zdobyć „mięso 


| wpisując się na niemiecka li 


Kardynał Innitzer oskarża Hitlera 


Wywiad arcybiskupa Wiednia odsłania prawdziwe oblicze dyktatora Niemiec 


WIEDEN (R). Arcybiskup Wiednia, 
kardynal Innitzer, podczas swej bytności 
we Wiedniu, w udzielonym wywiadzie u= 
jawnil, że w czasie marszu Hitlera do Au: 
1. zosłal wezwany do Rzymu przez 
ieża, który wobec niego wyrazil aba< 
wy, że Hiłler wciągnie Niemcy w wojnę 
Obawy łe powiórzyl kard. Innitzer Hitle= 
rawi, kłóry odpow edziaf, że Papież się 
myli, gdyż on do wojny nie dąży. Obie» 


cał też kardynałowi wszelkie swobody 
dla kałolików. W ciągu pierwszego pól= 
rocza kałolicy mieli jeszcze względną 
swobadę, chociaż już zaczynano chorych 
nauczycieli katolickich zastępować hiłle= 
rowcam . Z biegiem czasu Hitler odsłonił 
swe prawdziwe oblicze. Kard. |nn'łzer 
sprzeciwia się naprawieniu uszkoczeń, 
wyrządzonych palacowi arcybiskupiemu 
przez austriacką h'tlerjugend. Uszkodze: 


| nia fe pozostać mają na pamiątką i jako 
| przestroga dla rodziców, by w przyszłości 
! nie dopuścili do tego, by jakikolwiek re- 
! żim uczynił z modzieży niewolników. W 
końcu kard. Innitzer wyraził podziękowa« 
nie władzom brytyjskim, kłóre wespół z 
francuskimi w szybkim tempie odbudo« 
wują zniszczoną kaledrę św. Stefana. 
Kardynał otrzymał do podróży na 
Konsystorz do Rzymu specjalny wagon. 


Rząd Protektoratu Czech i Moraw przed sądem 


PRAGA (IP). Minister spraiwedliwo* 
ści dr. E. Drina aznaimił na pasedzeniu 
Tymczasowego Zgromadzenia Narodowe 
go, że minisic.siwo spraw wewnętrznych 
wniosło już donesene karne na czlon: 
ków b. rzadu protektora'u Czech i Mo: 


ZSRR. niewrcofacałego wośskazPersji . 


LONDYN (obst, wl.) Dnia 
mija termin wycołania wszy. 
zych wojsk z Pers”, Osłalnie 6 
rzy armii brytyjskie! opuściła > 
aniu ż ańskie wojska wy= 
cofały się calkowice już w grudru 

roku. 

adio moskiewskie doniosło dnia 1 


wojska radz,ezkie wyro 


vs! cdn.ei części Persji, gł: 


Do odpowiedz'alności sądowej po: 
ięci zostaną b. premer i minirier 
b. premier R. Bienerł, b. 
mnistrow.e: Ad. Hruby Dr. J. Kamenicky 
i Dr, Kalfus, Najohydn ejszy zdrajca na- 
rodu czeskiego b. hitlerowski minister 


, w pól 
kia pos 
zanuje 


i natomiast 


ly, do nie 
tyczy ło przede w.zysłk'm 
zanu 
persi Gavan, który przeby: 
wa chezne w Moskwie, zost poinfc:= 


a tej decyzji Związku Radzie» 


0 zwrot złota polskiego 


Polska misja finansowa jedzie do USA 


Do Słanów Zjednoczonych wyjeżdża 
polska misja finansewa na międzynarodow | 
wą konferencję finansową da Bretton 
Woods. W skład delegacji wchodzą m. 


prezes Narodowego Banku Polskie 


in: 


armatnie", stwarzając tzw. Ill grupę. Ka: 
szub: w III gr. widzeli nie wzmocnie- 


nie potencjalu naradowega i militarnego 
Niemiec a zdradę polskości, ale ratunek 
przed usunięc em ich z wlasnej ziemi — 


a więc przed wynarodowien em. Kaszubi 
ię narodawą 
chcieli tym samym pozostać przy swej 
narodowości. Wygląda ło paradoksalnie, 
zle dak właśnie bylo. Może to polwier- 
dzić każdy baczniejszy obserwator życia 
społecznego na Kaszubach w czasie oku- 
pacji Tulaj tkwi przyczyna wp sywania 
się wiekszości Kaszubów na listę nies 
miecką lil grupy. 


Niech lo wezma pod uwagę wszyscy 
rzucające zbyt pochopne oskarżenia. 


go, ob. Drażniak oraz radca finansawy 
ambasador R. P, w Waszynglonie, dr. 
Żółtowski. 


lak dowiaduje się Agencja SA.P., 
do delegacji polskiej przyłączy się w 
Londynie Dr. L. Barański, b. nacz. dyrek= 
łor Banku Polskiego przed wojną, — w 
związku z przewidywanymi rozmowami 


na łemał zwrołu złoła polskiego, znaje | 


dującego się zagranicą. 


Powrót delegacji spodziewany jest po 
5 tygodniach. 


Czy Polska otrzyma 


Em. Moravec popełnił samobójstwo w 
dniach powstania w Pradze. Trybunałowi 
narodowemu przedłożona została już 
| skarga przeciw prof. uniw. Dr. |. Dra 
| zhowskyemu, jednemu z założycieli ligi 
s qłybolszewiekiej, dalej przaciw b. gena= 
| ralnemu dyrektorowi zakładów Škoda 
| nż. Ad.Vamberskyemu oraz przeciw b. 

Keera W rajóó. 


mępaży V 


H - iss a w opi poem bhe 
| amme trymiznt lmrróewkoj „YW 
ka”, dalej dziennikarze C Jezek, red. 


czelny „Narodni Prace" VI. Ryba. W 
mesącu kwietniu odpowiadać będzie 
| również przed sądem przywódca parli 
wielkich obszarników Rud. Beran, dalej 
b. min. Protektoratu, gen. żandarmerii J, 
Jezek. 

Równaczśenie czynione są przygoło- 
wania do procesu przacwko głównemu 
zbrodnisrzowi wojennemu na ziemiach 
czeskich, b. sekrełarzowi słanu K. H. 
Frankowi. Akt oskarżenia przeciw temu 
krwawemu rządcy w Czechach i na Me: 
rewach będzie zarazem akłam oskarze: 
na przeciwka mntejszości niemieckiej w 
Republice Czechosłowackiej, Przed Try: 
bunsiem Narodowym stanie również na: 
slenca Heydricha, Kurt Daluege, kióry 
w zeznaniach mocna obciąża Franka, z 

| klśrum ma być konlrantowany. D iluege 
ma być w najbliższych dniach wydany w 
ręce władz czechosłowackich. 


Fa sh Rolnika" i red, na: 
| 


Kardynała Spellmana 
okradziono w Rzymie 
W hotelu, w którym zalrzymał se w 
Rzymie zrcybiskub Nowego jarku kasdya 
nal Spelimman, skradziono mu drogocenne: 
przedmioły m. in. krzyż, warłości $ mi- 
honów lirów. 


pożyczke 


od Ameryki? 


WASZYNGTON (ZAP). Prez. Truman 
podał do wiadomości Kongresu, że rzęd 
ma zamiar zażądać dodatkowo 1.150 miz 
lionów dolarów dla Banku Imporlowa: 
Eksporlowego na pożyczki dla obcych 
państw. 

W dłuższej i obszemej dyskusji prez. 


| Truman oświadczył, że USA nie będzie 
| mogła uwzględnić nawał połowy wnio 
| sków, których wplynęlo duża. 

Obecnie Bank EksporlowosImportos 
wy rozpatruje zgłoszenia o pożyczkę |łas 
li, Chin, Jugosławii, Polski | Czachosto» 
ony 
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Zrzesz Kaszebskô 


Pełna przygód podróż polskich holowników 


17 dni na Bałtyku szalała burza, jakiej marynarze nie pamiętają 


GDYNIA (ZAP), W dniu 28 ub. m. 
przybyly do paru gdyńskiego polskie 
holowniki Ursus” i „Żeglarz”, kłóre zo: 
staly odnalezione w nii i pod dow 
(Bo akędzkiego. szczęśliwie doprowie 
done do kraju. W czasia podróży od 11 
do 28 ub. m. szalała tak silna burza na 
Bałtyku, jakiej dawno nie pamiętają mas 
rynarze. Fale dochodziły do 5,5 m wy= 
sokości, zalewając niejednokrotnie kolo: 
wniki. Statki trzykrolnie były zmuszone 
anen E a pordach=szwedźkiek, 2-E 
nim dotarły do przeznaczonego celu. 
Prawie cała załoga obu holowników po= 
chorowała się i niezmożony „wilk mors 
ski” kpt. Łabędzki w nieklórych momen- 
łach musiał sam pełnić wszystkie funk- 
cje na statku do palacza wlącznie, aby 
wyprowadzić je ze szalejącego żywiolu, 

Statek „Ursus”, którym dowodził kpt. 
Łabędzki, zosłał wykonany w stoczni 
gdańskiej i oddany polskiej Marynarce 
w roku 1925. Statek ten, o mocy 540 koni 
parowych o poj. 317 ton brutto w tak 
ciężkich warunkach musial halować sła= 


| tek „Żeglarz“, kłóry niejednokrotnie ła= 
| le zalewały do łego stopnia, że zdawało 
się, iz wszyscy zginą. 


Władze amerykańskie na skułek za: 
biegów polskich powzięły  oslałeczną 
decyzję w sprawie wydania Fischera, 
Greisera | Billera Polsce. 

Trzej „kaci” Polski przebywają we 
więzieniu w Wiesbadenie, Po odbiór ich 
w dniu 8 bm, wyruszy misja wojskowa. 

Da decyzji władz amerykańskich 


HAMBURG (ZAP). Według oświad» 
czeń władz okupacyjnych aresztowany 


Praktyczny wynalazek czeski 


PRAGA (IP). Młodemu urzędnikowi 
Zskladów Skoda w Pilznie Jar. laborni- 
ckyemu udała się skonstruować praktycz» 
ny przyrząd do oczyszczania słarych ce= 
giet zburzonych domów od malty. Przy 
użyciu łego przyrządu może nadzwy: 
czaj szybko posłępować rozbiórka ruin, a 
znaczne zapasy użyłkowego materiału bu 
dowlanega mogą być zaoszczędzone. 
W ciągu jednej godziny przyrząd oczysz= 


cza 2000 cegieł, co przy pracy ręcznej 
trwaloby kilkanaście godzin lub wymaga» 
loby conajmniej 100 sił pracowniczych. 
Przyrząd jest bardzo prosty, co umożli: 
wia, że może być i zastosowany przez 
że cena będzie bardzo niska, Jak oznaj- 
mia się przyrząd znajdzie się na ryn= 
ku już z początkiem nadchodzącego se- 
zonu budowlanego. 


Trudnościw tworzeniu 
nowego rządu w Belgii 


BRUKSELA (PAP). Regent belgijski, 
książę Karol, polecił b. min. spraw zagra= 
nicznych Spaakowi przeprowadzenie roza 
mów przedwsłępnych z pałiami politycz= 
nymi w sprawie utworzenia rządu gdyż 
przywódcy partii chrześcijańsosspołecza 
naj nie udało się uzyskać poparcia socja= 
listów i komunisłów. 


Franco zasłanawiasię 


nad sytuacją 


MADRYT (FA). W Madrycie odbyła 
się posiedzenie rządu z udziałem gen. 


Franco, które trwało nieprzerwanie przez 
8 godzin, da godz. 3 nad ranem Tema: 
łem obrad była sytuacja, jaka wytworzyła 
się osłałnio w świecie w słosunku do 
| H'szpanii. 


Sprzęt amerykański 
dła Turcji 


WARSZAWA (PAP). Rząd Stanów 
Zjednoczonych udzieli Turcji kredyłu na 
zakup sprzęłu wojennego w wysokości 
10 milionów dolarów oraz odda Turcji 
zapasy wojsk amerykańskich, pozostałe 
| po zakończonej wojnie. 


Wieści z kraju i świata. 


Polityka międzynarodowa 


— W Brukseli rozpoczyna się 1=go 
marca konferencja reparacyjna z udziaa 
lem 18 państw. 

— lord Keynes z brytyjskiego mi- 
nisterstwa skarbu wyjeżdża do USA dla 
poparcia sprawy pożyczki dla Anglii. 


— W Moskwie podp'sano pakt przys | 
jażni i pomocy między ZSRR a Mongol- ! 


ską Republiką Ludową. 
— Ambasadorem ZSRR w Abisynii 
został Andrzej Timoszenko. 


Kraje Europy 


— Portugalia zgodziła się wydać so= 
jusznikom 80 emigrantów niemieckich. 

— Sprawa ułrzymania monarchii we 
Wloszech poddana zosłanie pod refe» 
rendum ludowe, 

— W porównaniu z rokiem 1938 
śmiertelność dzieci w Budapeszcie wzro: 
sla o 211 proc. 

— Misję utworzenia rządu w Belgii 
ałrzymał socjalista Spaak. 

— Od 24 stycznia do 15 lutego wy: 
medlono z Czechosłowacji 26.400 Niem. 
+ 


— Słowacka Rada Narodowa wezz 
wała Słowaków zamieszkalych na Wę= 
grzech do powrotu. 

— USA tworzy 1 marca konsulaty w 
Berlinie, Bremie, Frankfurcie, Mona= 
elina Slufgardzia. 


— W Bawarii aresztowano 50cletnią 
Paulę Thiem, osobistą sekretarkę Hiłlera 
przed r. 1933. 


— Nowe znaczki poczłowe w Niem= 
czech noszą napisy: Niemcy — pań: 
stwem demokratycznym, państwem miłu» 
jacym pokój itp. 


Polska 


— W roku 1945 specjalne sądy karne 
skazały 364 zdrajców i zbrodniarzy hitlex 
rowskich na śmierć, 662 na więzienie, 
550 osób zosłalo uwolnionych. 


— 26 osobowa delegacja polskich 


Zw. Zaw., z ob. Rusinkiem na czele, przy | 


była do Moskwy dla nawiązania koniaka 
łu z radzieckim ruchem zawodowym. 


— Delegacja KCZZ zaproszona zos 
stala na Kongres francuskich Zw. Zaw. 
ad 8 — 12 kwietnia. 


Po 17-łu dniach ciężkiej po- “y pałe 
nej przygód, holownikam polskim uda: 
' lo sę zawinąć do porłu macierzystego, 


Greiser, Fischer i Biller będą sądzeni 


w Polsce 


przyczynił się fakt, że do wymienianych 
trzech zbrodniarzy wojennych inne pań: 
stwa nie zgłosiły prełensji, a działalność 
ch zaciążyla przede wszysłkim na Pol: 
sce, kłóra ma załem pelne prawo asą< 
dzenia i ukarania ich przez Trybunał 
Polski. 


| Zamaskowany dyktator 


przemysłu zbrojeniowego 


| niedawno 62-letni Flick był największym 


| magnałem przemysłu zbrojeniowego w 
| Niemczech. Jago majątek obliczono na 
5,5 miliarda marek. Jego własnością by: 
ła 129 fabryk zbrojeniowych, w 55 dal 
szych był on głównym akcjonariuszem. 
Był on częsta doskonale zamaskowany w 
spókłach akcyjnych a w rzeczywistości był 
większym połentałem zbrojeniowym, a= 
niżeli Krupp. Po przegranej wojnie, 
Flick siedząc dalej w ukryciu, przez swo= 
ich dyrektorów zabiegał o uruchamianie 
swoich „spółek akcyjnych". To mu się 
nie udało. 

| Człerech dyreklorów aresztowano. 


Polak, który uratował 
1.000 Anglików 


W najbliższym czasia powróci do Pola 
ski na słaiku „Lawant” bohaterski oficer 
Marynarki polskiej kpl. Zawada, kłóry u= 
ratował od śmierci 1000 marynarzy an= 
qielskich. Jeden z okręlów wielkiego 
konwoju alianckiego, jaki płynął na o» 
ceanie indyjskim, zasłał storpedowany 
przez nieprzyjacielską łódź podwodną. 
Nie bacząc na grożące ze sirony łodzi 
podwodnej niebezpieczeństwo, kpt. 
Zuwaądik, kłójy dowodził wiedyjdafóam 
polskim „Tabruk”, urałował od niechy+ 
bnej śmierci 1000 marynarzy. 

Kpt Zawada ołrzymał za to najwyża 
' sze odznaczenie angielskie. 


' Na innych kontynentach 

| 150 lotników hinduskich w Ras 
gunie rozpoczęło głodówkę, domagając 
się łych samych przydziałów, co dla 
Anglików. 


— Władze sojusznicze uwięziły b. 
japońskiego ministra skarbu Massajuki 
Tum. 

— Na razie w dwu prowincjach Ar: 
genłyny demokrata Tambonni otrzymał 
dwa razy więcej głosów, niż drugi kan: 
dydał na prezydenła plk. Perone. 

— W dniach najbliższych rozpocz: 
nie się wycofanie wojsk angielskich z 
Indonezji. 


— Anglia ma nadać Birmie pełny saz 
morząd. 

— Strajk pracowników elektrowni w 
'JSA obejmuje coraz nowe miasta, 

— W roku 1943 dachód przemysłu 
i handlu w USA wynosił 22.990 mil. do: 
larów, czyli 4 razy więcej, niż przed woj- 
ną. 

— Wielotysięczne fłumy w Kairze u= 
czesłniczyły w manifesłacyjnym przenie= 
sieniu zwłok słudenta zabitego przez Ans 


| glików w czasie nowych rozruchów. 
— 


Nr. 29 


Po piszą inni? 


W sprawie wyborów 
coraz goręcej 


Prasa parłyna zamieszcza sZczegółowa 
relacja z posiedzenia warszawskich akty- 
wów PPR i PPS, na klórym wygłosił prze- 
mówienia premier Osóbka-Morawski i wi- 
cepremier Gomułka Wiesław. Obaj mówcy 
podniaśli pod adresem PSL szarag zarzulów, 
spośród kłórych na czoła wysuwa się suga- 
stia, że 2a powstanie warszawskie jest oso- 
biścia odpowiedzialny wieapramier Mikolaj- 
czyk, Wicepremier Gomulka Zacyłowal do- 
kumenty, mające potwierdzić ten zarzut. 
Prócz łego podniesiona zarzuł, że PSL. 
żądając 75 procent mandatów dąży do stwo- 
rZenia monoparlii w Polsce. Mówcy oświad- 
CZyli, że jest ło propozycja, „której nikł nia 
moze brać poważnie i dyskusji na ten temat 
nie podejmujamy”. 

„Gazeła Ludowa" organ PSL-u, na 2a- 
rzuly powyższe da faj chwili nia odpowie- 
działa, Humacząc się brakiem dokladnega 
leksłu przemówień. Przyrzeka odpowiedzieć 
skoro teksły ta olrzyma. Nafomiast druku- 
je to pisma projeki ordynacji wyborczej do 
Sejmu, opracowany prže zPolskia Sfronni- 
ciwo Ludowe. Projekt przewiduje powszech- 
ność prawa wyborczego. Liczbę posłów na 
Sejm usłala na 444. Wojskowi w służbie 
czynnej nie mają brać udziału w głosowa- 
niu, Prawa zgłaszania kandydatów mają pra- 
lie polityczne, która przed dniem Zarządze- 
nia wyborów rozpoczęły legalną działal- 
ność, Głosowanie ma być lajna i odbywa 
się Za pomocą kartek koloru białago. Po- 
dzialu mandatów dokonuje Komisja Wybor- 
cza proporcjonalnie do ilości olrzymanych 
przez poszczególne listy głosów, według sy- 
słemu da Hondła. Wybory winny być unie- 
ważniona w całym pańsiwia o ila nia brało 
w nich udziału conajmniaj 50 roc. uprawnia- 
nych do głosowania. Tak wygląda projekt 
PSL-u. Jak wiadomo, nad projaklem pracu- 
je Kamisja KRN-u. Zobaczymy jak będzie 
wyglądał ten prajekł. Równocześnia „Gazela 
Ludowa” drukuje komunikat naczelnego se- 
kretarialu PSL, prosłujący „rozsiewania rze- 
komo w terenie wieści, jakoby naczelne 
władze PSL wyrazily zgodę na pójicie z 
innymi partiami przez ogniwa PSL dzialają- 
ce na Ziemiach Odzyskanych i stwierdza, ża 
„wobec odrzucenia naszych warunków, po- 
slawionych przez przedsławicieli MKW 
prZedsławicislom PPR i PPS i zerwania roZ- 
mów — PSL jes! zmuszone pójść da wyba 
rów oddzielnie". 

„Życie Warszawy”, nafując powyższe o- 
świadczenie pisze m. in., za 

„niedajście da skulku bloku wybarozego 
jest ostateczna“. 


Kościół katolicki 
na Ziemiach Zachodnich 


GORZOW n. W. Wadług informacyj 
uzyskanych od administratora Kurii Apos 
słolskiej ks. biskupa dr. E. Nowickiego 
na łe enie Ziemi Lubuskiej Pomorza 
Zachcdniego łącznie z powatami wcie 
leryni do województw bydgaskiega i 
gdańskiego jesi czynn,ch 30 araf1 ka 
talickich Księży katolickich na łych łe: 
renech jest około 140 w iym 50 proc. 
ksęzy repatriantów zza Bugu, a pozo- 
stali ła w iększości księza klaszłorni, 
którzy zosłali przez okupanta rozprosze” 
ni Budynki kościelne w ilości okoła 1000 
zostały dzięki wielkiej ofiarności wiemych 
i pomocy władz naprawione i oszklone 
Księża w wielu wypadkach są równiaż 
prelektami w szkołach oraz biorą du: 
ży udział w życiu społecznym. 


Bela Imredy stracony 


BUDAPESZT (TASS). Poniaważ prezya 
dent Węgier Zoltan Tildy nia skorzystał z 
prawa łaski w sprawie b. premiera Rela 
ldmrey, kłórego węgierski Irybunal ludou 
wy skazał osłalnio na karę śmierci, wys 
rok został we czwartek publicznie wya 
konany. 
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KULTURA - NAUKA - SZTUKA 


KLEMENS DERC 


Znaczenie kulturalne tańców ludowych 


Można powiedzieć, że taniec jest nieja 
ka zwierciadłem charakteru ogólnego 
różnych narodów. Poważny, spokojny, 
zimny naród angielski nie zdobył się na 
żaden ważniejszy, oryginalny, czysło 
swoisty taniec, natomiast wyłworni salo= 
nowcy — Francuzi obdarzyli cały świat 
cywilizowany dystyngowanym menue= 
łem, wdzięcznym kardylem | przepięke 
nym lansjarem 

Nemcy naddunjscy zdobyli się na 
melancholijny, zawtofny wale. Węgierski 
Czardasz ognisty, dziki prawie, harmoni= 
zuje z charakterem madziarów, zarów= 
no jak i cyganów, 

Póldziki kozak zrodził się na póła 
dzikich słepach ukraińskich a pokrewna 
mu kałomyjka wyrosla na połoninach 
zbójeckich Doboszów. 

A w Polsce? Czyż majestatyczny kon: 


tuszowy polonez nie jest wiernym odbi= : 


ziem charakieru dawnej szlachty? O ła: 
iwo zapalnym temperamencie szlache= 
ckim świadczy mazur, najwspanialszy ze 
wszystkich łańców krawurowych na świe= 
cie, również i krakowiak charakteryzuje 
znakom'cie lud krakowski, zawsze pierw= 
szy w jakiejkolwiek potrzebie, zawsze 
dziarski i chętny „gdyby przyszło co da 
cego”... Widzimy łeż wiele temperamen: 
fu w oberku mazurskim, i kujawiaku, niea 
usiępującym w niczym krakowiakowi, a 
„łaniec zbójacki” górali tatrzańskich, boa 
daj czy nie przewyższy ognistego czar= 
«asza, 

Jeana polka = mazurka spokojna jest 
w tempie, jak fale królowej naszych rzek. 

Również nasze kaszubskie łańce lu- 
dowe charakteryzują wybitnie nasz chas 
kier. Nie odznaczają się wprawdzia ła. 
ką brawurą jak mazur lub zbójnicki, nie 
amiej jednak odbija się w nich obraz us 
sposobienia duchowego i społecznaga 
Kaszubów, 

Większość tańców kaszubskich nosi 
charakter zabawowy i połączone są czę: 
sło z imscenizacją jakiegoś rzemiosła czy 
też zajęcia. Temu też zawdzięczyć należy 
nazwy niektórych tańców jak n. p. „sze- 
pe" (owczarz) lub „„szevjec” (szewc). 

Wszystkie tańce polskie, „akkolwiek 
pełne łupełu i femperamenłu, nie wysię: 
gują w niczem przeciw przyzwoiłaści — 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (61 
Zieć i Preigodë 
Remusa 
Evjereadto Kasubskji 


(posłępni vatk) 

A przed mojimi woczama ręka njavia 
dzalno jęła sukac, jak z kląbka, wobrozkji 
mojigo żecu za timi lasami, i vkoł tich 
wobrozków woblafivale piłanja, ista: 
mantnie jak ruj pszczół, kjej jim matka 
*Aspjevala godzenę: 

Nacuż cę Pon Bog słvorzeł na tim 
svjace, Remusu? Cuż będziesz robjił da 
smjerceł Cze wosłanjesz tu, służąci vjer: 
nje panu, jaż cę vavjezą na smęłorz v 
Lipnje? Cze pudzesz v svjał, łam za 
jezorami i lasami, mjedze cudzich ludzi? 

Przeboczeł jem sobje, jak żem za 
knopa so wobjecivol vise na svjał, jak 
wurosnę. | łą drogą szłe moje mesle, 
jak vepuszczoni z klołkji płache i lecas 
łe gorą jezora i lasa v szerokji svjat. 

Długo jo tam sedzoł, cecho jak kam 
wusadłi na mjedze, a kolo mje szle v 
łuńc nodzeja ze selą, chłernąm czuł s 
młodich członkach. Jaż sę ju mocka 
ztemjało, żem ledvja ze za gore vēzes 
rtęci mogł poznac komin pustkovju. 

Tej jem sę vzął i wstoł 


grzec'wnie świadczą o wysokiej kulturze | 


-aruciu i jego arłystycznemu wyrobieniu. 
Tariec — jak ło już wspomniana -- 
iest czynnikiem  uszlachełniającym, ba 
zwacza wybu 4 namiętność, bo uczy 
pi:vzwoiłości ruchów, zaz1:wania się 
ugóle dwu płci względem siebie, wywo 
t= też uczucia radości życia, Eucz. na. 
net zapat do piękna — Jo pracy, da 
Nee-enia, jest br dźcem moralnym. 

W łańcu nalepiej wyra » sie tak 
gwana szlachelność ruchów. oDyc a są 2 
udźmi, łowarrv.uśc, uprza,mość q're 
<zność, a ponadło pad względem fizycz» 
nym wpływa bardzo dodałnio na obieg 
krwi, a więc i na zdrowie, o ile oczywi» 
ście nie jest użyty nad miarę, Zwyczaj 
tańczenia całą noe, nieraz w salach dusza 
nych i zakurzonych przy tem, jest zabój: 
czy — rzecz ło dowiedziona, ale użyły 
w miarę, godzinkę, dwie, — bardzo ze 
stanowiska higieny się zaleca i to oczy» 


| wiście w lokalach odpowiednich. 


Wszysłkie organizacje społeczne, a 
przede wszysłkiem zespoły teatralne na 
Kaszubach mają na polu tańców ludos 


| wych, narodowych bardzo ważne zadanie 


One ło właśnie pielęgnować powinny 
ło wszysłka, co otrzymaliśmy w spuściżnie 
po dziadach i pradziadach, a więc przede 
wszysłkiem na przedstawieniach scenicze 
nych i zabawach, wieczornicach, wpros 
wadzać tańce rodzime, swojskie, nasze, 
a rugować bezwzględnie tańce obce, nie 
odpowiadające naszemu charakterowi. 
Dobrze byłaby urządzenie lekcji tańców 
ludowych. Taniec bowiem u ludu nie za« 
wsze į wszędzie ma cechy kulturalne. 


| Młodzieży trzeba dać sposobność ogłas 


dy towarzyskiej, szłuki umiejętnego, u= 
przejmego obchodzenia sią z ludźmi — 
a ło najprakłyczniej da się uskułecznić 
przy nauce tańca.  * 

Taniec jest radością życia — a nam 


| dziś radować się trzeba, cieszyć się i we» 


selić, bo pogodny, wesały umysł do 
pracy owocnej pobudza, zapał do niej 
krzesi. 
Pamiętajcie o tem miłośnicy łańcal 
Może — a dobrze by było — dałoby 
się zorganizować kaszubski festival tań= 
ców ludowych. na których zareprezentos 


— Gvesno ju naszi są po vjeczerził 
— rzekł jem do sebje. Ale może 
Marcijanna ce ca wosławjiła. A żeli nje 


ło pudę bez vjeczerzi spac! — Bo i tal 
jedzenje mje nieszła v mjęso, lem vos 
stof takji woschłi vjedno, jak przed 


moją choroscą, tak i po nji. 

Nazod vzął jem drogę jinszą tak, żer 
wobszedł prze wonim sklepie, chdze 
mje no skrele po dobecu na Golijace. 
Tam jo veszedł na spjich gorkjj, za chter= 
ną sę przetacało pusłkowje. A chdze gora 
ka zchodzeła, tam sę zaczął sod vjje 
szon i slivk. 

Drzevjęta stojałe cecho, wecigającć 
vjełvje czomē, jakbe wusmalone. Ale 
v miich ju sę varzeła mjozga, be je 
przewoblec wob lało lestem, kvjatem i 
brzadem.  Muszoł jem davac boczenie, 
żebe wochronjic wocze wod gałązk, jie 
dące przez sod, bo vasoko wecignęła 
mje chorose, tak, żem głową przerosł 
vszełkich chłopóv na pustkovju. Zas 
szedł jem kureszce jaż da scanś chate 
gburski. Tam stojala na gromada kas 
minji, na chłemi jo sę przed lati tak 
macko stłukł, a nad nią na slivka, z 
chtemi jo bef spadł, Wurósła wona wob 
tile l6ł, a skaz& wad złomani vjełvji njia 
mogł jem poznac, zdrzące v gorę. 


— Tam naprocem v gorze je wo | 


knol — pomeslof jem sobje — a za 
njim sedzi v eemnosc6 domod Sfraszłt. 


| Myśl založenia 
skiego powstala 


Instytutu Kaszub- 
między  kaszubskimi 


czasie przystąpiono do jej realizacji. | 
Instytut Kaszubski we Wejherowie 
ma być centralnym ośrodkiem pracy nad 


Do zadań tej instytucji należy prowa= 
dzenie badań dołyczących kultury kae 
szubskiej. W tym celu założy ona prze: 
de wszystkim bibliotekę, w której ze: 
brana zostanie cała literatura amawia» 
jąca zagadnienie kaszubskie. Ponadła 
założone zosłaną zbiory etnograhczne. 
Zebrane zostaną wszelkie zachowane 
„eszki skarbów naszej kaszubskiej kul 
tury. W szczególności zbierane będą 
przedmioty względnie ich części doly: 
czące  hudowniciwa, 
dzi domowych, ralnictwa, dalej ilustru= 
jące dzieje i rozwój pasterstwa, rybace 
twa, pszczelarstwa, myśliwstwa, łowiece 
twa, przemysłu domowego, tkactwa, 
kafciarstwa, obróbki drzewa, metali, ka: 
mienia itp. Nie mniej ważną pozycję 
| zajmą przedmioty dotyczące kulłury due 
chowej i społecznej, obrzędów kos 
ścielnych, zwyczajowych, muzyki, śpie« 
wu, teksty językowe, zbiory  tołogra« 
ficzne, rycin czy obrazów. 1 

instytut Kaszubski ma za zadanie 
opracowanie spraw kulłury kaszubskiej 
za pomocą publikacji z dziedziny pre: 
| historii, geogralii, etnografii i etnologii. 
Da zadań łej insłyłucji należy prowa: 
dzenie badań dotyczących dziejów 0a 
kupacji niemieckiej na Kaszubach. Dla 
Kaszubów, którzy graniczą z ziemiami 


walibyśmy wszem wobec i każdemu z 
asobna, nasze tańce kaszubskie. 

Z najlepszych łańcerzy lub zespołów 
tanecznych powstałby później zespół res 
prezentacyjny, kłórego zadaniem byłoby 
pokazać łe łańce we wszystkich więk 
szych środowiskach na Kaszubach a naz 
wet | w miastach całej Polski. Zaspól ten 
mógłby również reprezentować nasze 
tańce na międzynarodowych festivalach 
luk konkursach tańców ludowych, które 
niewąłpliwie odbywać się będą, jak to 
już miało miejsce w 1935 r. w Londynie. 

Warto a tem pomyśleć! 


Vdarzet jo sobje, żem za knopa ze zaa 
plou chodzeł zazerac, cze won so czas 
sem v noce vjidu njerobji. Ale vjedno 
wokno wosłało cemne, jak woko wu= 
marligo człovjeka. 

Tak jo wodstąpił porę kroków i 
podezdrzoł v gorę, jak wonge. Ale ja: 
żem so zdzeyjił: 

Tec tam v woknje svjeceł vjidl 

—- Moc Boskó! — pomesloł jem so: 
bie. Cze jo może jem v spjiku, cze mje 
sę smjje? lak długo jo na tim pustko= 
vju pamięcą signąc mogę, njebeło vjidu 
v tim woknje. A vjedno, kjej jem przes 
chodząci vezdrzoł v ło slepe woko cha= 
te pod vjetrznjokami, przeboczivał mje 
sę zamknięfi Słraszk, chłernigom vji= 
dzoł v złi dzeń, vanożącigo po pusłko= 
vju. 

Tak jo słojoł i pałrzet cali szłurk, 
ale vjid jak svjeceł, tak svjeceł. Pjerzó 
dzevoła mje ju wominęła i rod bem bet 
sę doznał, co sę łam dzeje za woknem. 
Vezdrzoł jem na slivkę, czebem pa nii 
jak v wonge, njimogł vleze v gorę. Ale 
| muszeł jem so povjedzec, żebe mie 
dziso ju żodna vjełvja niestrzimała. V 
łakjich meslach szedl jem na woborę. 

Ala fu na mje żdało jesz vjększe 
| zdzewjenie: Słojał vasążk cuzi kole vrot. 
Na njim ze szklącą mucą na qłovje wu= 
zdrzoł jem Golijata, V komudn m vjidze 
njico ze tzarimi skrzidłami, dzekļi veda» 


działaczami regionalnymi już w czasie | 
okupacji. Jednakże dopiero w osłatnim | 


rozwojem rodzimej kulłury kaszubskiej. | 


sprzęłów, narzęc | 


Instytut Kaszubski - jego cele i zadania 


| Pomorza zachodniego, obecnie problem 
| niezwykle ważnym jest zaludnienie, za: 


gospodarowanie i odrodzenie dawnej 
kultury łych ziem ongiś kaszubskich. 
Również i tymi zagadnieniami ma zaa 
lać się Instytut. 

Instyłuł Kaszubski będzie również 
wydawał utwory i pisma kaszubskich 
literatów ad najdawniejszych aż da 
współczesnych. 

Nad rozwojem rodzimej sztuki pra« 
cować będą mieszczące się w ramach 
Instytutu pracownie przemysłu ludowe: 
go. A Uniwersylet Ludowy, będący 
również częścią składową Instytutu, bęs 
dzie przygotowywał pionierów kultury 
regionalnej, głównie dla wsi kaszubskiej. 

Pracami Insłyłułu kierują: uczeń zna- 
nej etnografki polskiej prof. dr. Bożeny 
Słelrmachowskiej a obecny redaktor 
naczelny „Zrzeszs Kaszebskji" Brunon 
Recher, który w najbliższym czasie 
dokłoryzuje się w dziedzinie etnografi 
na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w 
Toruniu, dalej znany literat kaszubski 1 
przewodniczący koła kaszubskich litera: 
łów „Vjitrznjô” Jan Rompski oraz znaw: 
ca szłuki ludowej i pionier teatrów lu- 
dowych na Kaszubach Klamens Derc. W 
okresie letn'm przez dłuższy okres cza: 
su pracować będzie w Instytucie Ka. 
szubskim, na miejscu we Wejherowie, 
prof. dr. Bożena Stelmachawska i zna- 
na liłeratka p. Brzeska. 

W miarę posiępu prac Instytutu pos 
dawane będą dalsze informacje o ich 
przebiegu. 


| EGO 
ńskie 


Sprawy sle 


Łużyczanie w Moskwie 


LONDYN (ZAP). Upełnomacniona 
przedstawicielka SerbskoŁużyckiej Ras 
dv Narodowej, dr. Maria Czyżowa, or 
świadczyła  korespondentowi „United 
Press”, że zasłępca ludowego komisa: 
rza spraw zagranicznych Wyszyński wy= 
raził zgodę na to, aby do Moskwy udała 
się delegacja Serbo-kużyczan celem 
przeprowadzenia narad w sprawia przy= 
szłości Łużyc. Delegacja ma się składać 
2 5 członków. Na czele jej stania prezes 
ogólna=narodowej organizacji łużyckiej 


| „Damowina”. 
PE m | 2 a a 


vające govor i njerozumiałi, chvjądałe 
sę kole voza. Cuzi parobk trzimoł bał i 
latarnją. A kjej vjid woblokł nę szarą 
wakożkę, poznał jam 

— Tec to beł domoci Straszk, zam- 
kłi dołechczos na gorzal Vszesce 
słojele na woborze, ale z daleka wod ni 
wukozkji i Golijata. Le pon bał bleżij 
przesłopjoni i godoł z Golijatem. 

Njimjoł jem czasu, żebe mesle v 
gromadę zebrac, bo to sę tam szanło= 
lelo kole vasążka, krzikała, szchalowało. 
Tej vjid laarnji zn:knąt mja z woczu, za» 
łurkołałe koła, trzasło z bała i wujax 
chało, jak złó jakó womona. 

Tak ja sę vzął i szedł da czeladni. 
Tam sedzała Marcijanna na łavje prze 
piecku, a prze nji Mjichał. Woprzesłele 
gadac, kjej jem veszedł. A jo z njich 
pozdrzoł na naju stari zegar, chłuren pa» 
likot godzena zaredzevjalą gordzelą. 
Kożdó leczba na jego skarnji słojała 
jak dzivne zapiłanje. Ale co sę stało, tex 
go stari zegar povjedzec njimagł. 

Marcijanna, niick njerzekłsze, poda» 
ła mje kavwałk chleba i talerz zocerkii, 
a jo zaczął jese. Niick wonji woboje 
niemovjile, jażem do nich sę wodezvol: 

— V gorze je vjidl A słraszk wuja” 
choł z pustkowiu! Mijichoł na te 
szłoł przemiszlivoł, łaj wezdrzoł na mje 
i rzekł: 

(Pasłępni vątk mdzeł 
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Żrzasz Kaszebska 


Na Ziemi Kaszubskiej 


GDAŃSK 


— KONFERENCJA W SPRAWIE REHA- 
BILITACII | WERYFIKACJI. W ub. tygodniu 
adhyla się w Zarządzie m. Gdańska konłe- 
tencja w sprawia rehabilitacji i weryfikacji, 
Udział w konferencji brali przedsławiciele 
władz adrninistracyjnych i samorządowych, 
partii politycznych, zw. zawadawych, pro- 
kuratury, palestry, sądownictwa | społeczeń- 
swa spośród aułachlonów (lubylców) i no- 
wych osiedleńców. 

Konłerencja miała na celu usunięcie trud- 
ności, jakie nastręcza rozwiązania Zagadnie- 
nia naradościawago na tym terenie wobec 
braku sZczególowych wytycznych. Wicepre- 
Zydeni Chudoba w zagajeniu swoim wyra- 
zil, że; „zasadą postąowania jest, że kropla 
krwi polskiaj nie może być siracana przez 
wysiedleni 


Również inni mówcy wyrażali pogląd, 
że sprawa jast b. ważna i wymaga lakiego 
rozwiązania by nie działa się krzywda pol- 
skiej ludności tubylczej, że dotychczasowa 
doświadczenie wykazało, że szereg Zwery- 
fikowanych obywateli sloi na b. wysokim 
poziomie narodowym, społecznym i kullu- 
ralnym, niezależnie od łego, czy mówili 
dobrze czy źle po polsku, Ob. Wojewódz- 
ki omawiający dotychczasową działalność 
komisji werylikacyjnej, zaZnacza, że spra- 
wy wymagają takiego rozwiązania by nie 
powsławało w Niemczech więcej Związków 
Polaków, wysiedlonych z kraju, jak lo już 
ma miejsce w Berlinie i Lipsku. Dr. Bukow- 
ski przedstawiciel gdańskiej ludności auło- 
chłonicznej twierdzi, że Zarzul, iż ludność 
nie nauczyła się po polsku jesł niesłuszny, 
jak może się uczyć po polsku kohiela, która 
jako niezweryfikowana jeszcze pracuje ca- 
ły dzień z Niemkamił Czy są bezplaine 
kursa języka polskiego? Czy można w Gdań- 
sku dosłać podręcznik dn nauki polskiego? 
Absurdem jest wobec dego wymaganie, by 
onanować język polski w kilka miesięcy. 
Ob. Pilarczyk podkreśla, że pakolenie ży- 
jące 600 lal w morzu  obcoplemiennym, 
moglo wynarodowić się, ale mozna i trze- 


ba łych ludzi wrócić Polsce, bo ło polska 
bs. 


Spośród Zebranych została wyłoniona 
komisja w składzie dr. Bukowskiego, jako 
prZewodniczącego, mec. Romanowski, ob. 
Kanalarski. mec. Kawęcki, sędzia Leszczyń- 
Czyński, araz po jednym przedstawicielu z 
é parlii politycznych. Komisja ma rozpal- 
rzyć opracowany przez mec. Romanow- 
skiego projekt dołyczący zagadnień wary- 
fikacyjnych i ewll. wprowadzić w projekcie 
poprawki. 


SOPOTY 


— POMOC ZIMOWA W SOPOCIE. W 
ramach akcji Pomocy Zimowaj odbyła się 
3 marca w Sopocie kwesta publiczna. Na 
czele kwestarzy stanęli obywałale Prezydent 
i Wiceprezydent miasła. 

Dotychczasowy wynik prac  Komiłelu 
Przedstawia sią sumą 130.000 z* Zebranych 
wśród sopockiega społeczeńsiwa. W dej su- 
mie należy wymienić kwałą 13,500 zł, ofi 
towang przez pracowników Zarządu Miej- 
skiego, kłórzy za swoich skromnych pobo- 
rów potrafili przeznaczyć fak wiala na ul- 
żenie doli najbiedniejszym. 


— POWSTANIE TOWARZYSTWA FILA- 
TELSTYCZNEGO. Odbyło się w Sopocie, 
przy ul. Kościuszki 16 organizacyjna zebra- 
nie Gdańskiago Towarzystwa Filatelisłyczne- 
gc, na którym wybrano nasląpujący zarzą 
Prezes ob. mgr. Stanislaw Olszewski, wice- 
piezes ob. Slefan Falerch, sekretarz ch. 
Dziurzyński, skarbnik ob. Jankowski. Czlon- 
kowle zarządu ob. ob.: Ralamski, Zielić 
Rynarkiewicz, Łukasik. Zebrania Towarzy- 
siwa odbywać sią będą w każdy czwartek, 
począwszy od 7. 3. między godziną 10 
19. w wyżej wymienionym lokalu. 


GDYNIA 

— DAR UNRRA DIA RYBAKÓW 
POLSKICH, W najbliższych dniach opi 
szcza Gdynię i udaje se w droo} 
Danii z ramienia Morskiego Uze 


Rybackiago ekipa rybaków, w celu prze- 
jęcia i przyprowadzenia z Dani do 
Gdyni 16 kutrów rybackich, kompletnie 
wyposażonych w sprzęt rybacki 

Kutry ła zakupila w Dani: UNRRA 
jako dar dla polskich rybaków, których 
tabor plywający ulegl  przeważne 
zniszczeniu w czasie okupacji. 

Po przybyciu kułrów do Gdyni zo- 


słaną one odpowiednio rozdzielone 
między rybaków przez Morski Urząd 
Rybacki 


— POLSKA DELEGACIA RYBACKA, 
bawiąca od kilku tygodni w portach 
niemieckich w celu wyszukania polskich 
kulrów, zagrabionych przez Niemców, 
zindentyfkowala już 40 kuirów, W po- 
siadaniu naszej delegacji znajdują się 
dokumenty, świadczący o polskiej przys 
należności tych kutrów. W najbliższym 
czasie część kułrów zostanie przypros 
wadzona do Gdyni i powiększy nasz 
stan taboru rybołówczego. 


WEJHEROWO 


— W dniu 11 marca 1946 r. odbę: 
dzie się przedstawienie szłuki góralskiej 
pł. „Ojeowizna”. Przedstawienie urzą” 
dza zespół Górali z Bukowiny Tałrzań: 
skiej. Ceny biłetów od 10 ca 50 zł 
Czlonkom Polskiego Związku Zachod: 
niego za okazaniem leaiłvmacii przuzna: 
no 50 proc. ulgę. 

— CZAS USUNĄĆ NIEMIECKIE NAPISY. 
Wejharowa Znane było zawsze Ze swaj 
czysłości. Ta byla chlubą miasta. Dziś gdy 
przechodzimy ulicami miasła, przedstawia 
nam się obraz wprosł przeciwny dawnemu. 
Niechlujstwo spotykamy na każdym kroku- 

Domy pooblepiane aliszami, jak budy 
cyrkawe. W oknach wysławowych afisze z 
przed kilku miesięcy, Każdy miłośnik Wej- 
herowa pyta sią sam siebie co to znaczył 
Gdzie się podział zmysł esłełyczny naszych 
właścicieli domów i sklepów? 

Mimowoli nasuwa się myśl taka: Wyra- 
słają u nas organizacje jak grzyby pa da- 
szczu, może w końcu prżyjdzie komu na 
myśl i zorganizuje Towarzystwo Upiększenia 
miasta Wejherowa. To byłaby naprawdę po- 
żyłeczna organizacja. 

Drugą bolączką jest sprawa napi 5w nie- 
mieckich. Spotykamy je na kazdym kroku, 
Wyszło rozporządzenie usunąć godła pañ- 
stwowe z lokali handlowych. Nie godzi się 


trzymać godła państwowega w miejscach 
na ło nieodpowiednich. Uwłaszcza io god 
ności godła, Milicja chodz awdza czy 
godła Zostali Możeby 
l rože się i wska- 
ścicielom domów wszysłkie napisy 
e, które należy natychmiast usu- 
tylka i 
rown) w 
na to uwagi. | dak naprz 
e Skarbowym. Przy samych 
drzwiach wejściowych figuruje przy guziku 
od dzwonka da dozorcy domu napis „Haus- 
meister". Ciekawy jestem gdybym się tak 
Zapyłał przy pewnym okienku w Urzędzie 
Skarbowym „Czy mogę mieć przyjemność 
zapoznać się 2 waszym „Hausmeisirem?” 
Spofkałaby mię napewno ostra nagana, że 
wyrażam się w polskim urzędzie po nie- 
miecku i ło niesłusznie, bo przecież taki 
tytuł urzędowy nosi dozorca domu Urzędu 
Skarbowego. Świadczy o iym oficjalny na- 
pis przy guziku elektrycznym „Hausmei- 


nię'e. 


ster". 

meistar”, K. D. 
— WALNE ZEBRANIE POW. ZWIĄZKU 

| INWALIDÓW WOJENNYCH. W miłym i 


serdecznym nastroju odbylo się Walne Ze- 
branie Powialowega Związku Inwalidów 
Wajennych w niedzielę dnia 3 marca w lo- 
kalu ob. Naczka w Wejherowie. Zebrała 
się brać inwalidzka, by radzić nad swoją 
ciężką dolą. Zebranych przywiłał przewod- 
miczący Zarządu ob. Duba-Dubiński, poczem 
odczytał listę członków, którzy w ubiegłym 
roku opuścili szeregi Związku, przenosząc 
się da wieczności. Pamięć ich uczezano po- 
wsłaniem i 3-minutową ciszą. 

W dalszym ciągu przemówienia prze- 
wodniczącega wyczuć się dała nuta żalu do 
miejscowych wladz, które nie raczyli wy- 
delegować swych przedstawicieli. Przybył 
tylka Komendant Miejskiej Milicji Obywa- 
lalskiej ob. Formela. Przewodniczący pod- 
kreślil w swoim przemówieniu, że na po- 
przednim Walnym Zebraniu Obyw. Starosta 
i Burmistrz przyrzekli Związkowi wydałną 
pomec, dotychczas jednak nieokazali Zwią- 
zkowi żadnej pomocy. 

Dalszym obradom przewodniczył deleqał 
Okr. Zw- Inw. w Gdyni ob. Małejczak. 
Przyznać Irzeba, ze prowadził obrady wyjął- 
kowo sprawnie, ca na naszych zebraniach 
rzadko się zdarza. Z poszczególnych spra- 
wazdaniach członków Zarządu dawiadzie- 
liśmy się ciekawych wyników pracy Związku, 
i mimowoli nasuwa się myśl, że taka god- 
na poparcia organizacja jaką jest Zw. Inwa- 
lidów Wojennych, ciężko walczyć musi a 
swoją egzystencją. Zdawałoby się, za oliary 
wojny cieszą się większym poparciem władz 
i społeczeństwa. 

Jak wynika ze sprawozdania liczba człon- 


ków Związku wynosi 297 osób. lest ła licz- | 


ba, kłórej lekceważyć nie możemy. Czlon- 
kowie Związku ło przecież byli żołnierze, 


Dnia 11. marca br. o godz. 7.45 w kościele parafialnym w Wejherowie 


odprawiona zostanie 


łobna Msza św. 


za spokój duszy 
śp. Ms. Prał. 


Edmunda Roszczynialskiego 


Proboszeza i Dziekana wejherowskicge 


umęczonego przez hitlerowskiego najeźdźcę. 


Uprasza się o liczny udział parafian w tej żałobnej Mszy św. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie pracy po 3 zł. Ogłoszenia urzędowe, przełargi, nekrologi — za 1 mm. szerok. 
szpalły — po zł 10. Reklamowe — po zł14. Ogłoszenia tekstowe wśród łeksłu redakcyjnego — po zł 25 za | mm. szpzlły. Tłustym drukiem 100 proc, drożej. 
W numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia — 50 proc. drożej. — Tłoczono w Drukarni Wejherowa pod Zarządem Państwowym — W-00861 
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klórzy w obronie Ojczyzny ulracili zdrowie, 
i zdolność do zarobkowania, to wdowy i 
sieroły po poległych w walca z wrogiem. 
Śmiercą swoją, wywalczyli nam ojczyznę 
ę. Muszą sią znaleźć śradki aby inwa- 
dzi i ich rodziny nia głodowali. lażeli na 
inne cele mamy dość pieniędzy, ło na cale 
inwa! „ na wdowy | sieroly po pole- 
clych bojawnikach pieniądze przede wszysl- 
em być muszą. 


Jeżeli np. piekarza wejherowscy zobowią- 
zali sią dostarczyć Związkawi 1 lub 2 chle- 
by, a rzeźnicy wpłacać po zł 50 do 100 na 
cela Związku, lo był la adruch godny po- 
chwaly i naprawdę czyn szlachetny. lednak 
cóż z lego, ża ad dluższego czasu spowo- 
du rzekomej ciężkiej syluacji piekarzy i 
rzeźników zadeklarowana dary do Związku 
nie wpływają. Czyżby naprawdę nasi pie- 
karze i rzeźnicy łak zubożeli, ża taj drob- 
nastki raz zadeklarowanej dać nie mogą? 

Z dorabku organizacynego Związku, 
przedsławionega na zabraniu przez prze- 
wadniczącego Zarządu ob. Duba-Dubiń- 
skiaga wynika, że dokanać łego mogli lu- 
dzia naprawdę pelni najlapszych chęci. O- 
becni na zebraniu jednomyślnie powzięli u- 
chwalę wyrażającą ustępującemu Zarządowi 
podziękowanie za włożoną pracę i irud 
bsziniaresowny. Dotyczyła ło szczególnie 
przewodniczącego ob. Duba-Dubińskiego i 
sakrelarza ob. Karczewskiago oraz skarbni- 
ka ob. Mościpana. Nic dziwnego, że człon- 
kowie starego Zarządu powołani zostali rów- 
niaż wsklad nowego Zarządu, 

Przyjmując wybór. przewodniczący ok. 
Duba--Dubiński w imieniu calego Zarządu 
podziękował zebranym za zaufanie, wyraża- 
jac gołowość do powiększenia wszystkich 
wysiłków zmierzających da poprawy byłu 
inwalidów. W tym calu przedłożył wnio- 
sek zorganizowania własnej spółdzielni spo- 
żywczej, kasy pogrzebowej, noclagów dla 
przyjezdnych oraz szereg innych spraw ży- 
watnych w ramach organizacji: 

Preliminarz budżetowy zamyka sią po 
obu stronach sumą 120.120,00 zł. Przybyły 
na zebranie Komendant Miejskiej Milicji C- 
bywatalskiaj ab. Farmela odniósł rza- 
czowo sformułowanej uwadze, że służba 
milicjanta również jast niebezpiaczna i zda- 
'zyć się mogą wypadki inwalidziwa i pro- 


w 


| sił by Zwązek i tych ołoczył swoja opieką 


Na zakończenia zebrania przemówił de- 
legai O. Zw. Inw. Woj. oo  Malejczak, 
wzywając wszystkich członków do delszej 
owocnej współpracy, wyrażając nadzieję, że 
w najbliższej przyszłości uda się władzom 
Związku zaspokoić wszystkie  polrzeby 
czlonków. Odipiawaniam „Roiy" zakończo- 
no zebrania. Kemen: Dere 


KOŁOBRZEG 


— KOLOBRZEG ZALUDNIA SIĘ. Obwód 
kołobrzeszi liczy już ponad 14 lys. miesz- 
kańców — Polaków, z czego na miasło Ko- 
lobrzeg p pada ponad 1800. Przew'a7'a13 
jel w najbliższej przyszłości przeniesienie 
władz powiałowych z Karlina da Kołobrze- 
gu, co w duzej mierze prZyczyni się do od- 
budowy miasta i ożywienia życia gospo- 
darczego powiału. Na razia w szybkim tem- 
pie przygołowuja sią odpowiednia budyn- 
ki dla urzędów i mieszkania ala pracowni- 
ków. 

Z 


ZA NADESŁANE ŻYCZENIA w dniu 
ślubu naszych córek Gertrudy i Małgo- 
rzaty składamy niniejszym podziękowa: 
nie. KLECHOWIE. (13) 

ZGUBIŁEM 25 stycznia br fuzją kas 
libru 12 pa szosie Wejherowo Piaśnica. 
Uczciwego znalazcę proszę o oddanie 
za wynagrodzeniem 
lan Janson — Wejherowo, Sobieskiego- 

(11) 


na konia lub 


ZAMIENIĘ 


krowę. 


źniwiarkę 


Lamp — Chwaszczyno. (12) 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o= 
sobisty Nr. 200 na nazwisko 

Richert Józefa — Luzino, 


(10) 


